
Nr. 8. Kraków, Poniedziałek 23 Października. 1883. Rok I.

Adres Hedakcfi i A d m in is t r u j  ul, Szewska 1.

Przedpłata wynosi
w Krakowie:

miesięcznie 1  złr. 3 5  cnt., kwartalnie 4  złr., 
półrocznie 8  złr., rocznie 1 6  złr. 

zla odnoszenie do domu dolicza się 1 5  cnt. 
miesięcznie.

Na prowincyi I w całej monarchii Austro-Wey.:
miesięcznie 1  złr. 7 0  cnt., kwartalnie 5  złr., 

półrocznie 1 0  złr., rocznie 2 0  złr. 
Numer pojedynczy 6  cnt., na prowincjo 1 0  cnt.

n  ciii!* Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pier wszy raz 10 cnt., za na itępne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cut. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
2 5  cnt. „Nadesłane14 2 0  cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:
j,K U R Y  El? “ — K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Wychodzi codziennie o godz. 
9 rano.

Nowy teatr
U roczystem  było drugie p rzed sta ­

w ienie w now ym  teatrze. W .ele pań  
przybyło du lóż w balowych toaletach, 
panow ie  staw ili się p rzew ażnie we 
Irakach. P rogram  nic uległ zmianie, 
rozpoczął przedstaw ienia prolog A sny­
ka, wygłoszony silnie i p ięknie przez 
p K otarbińskiego, dalej usłyszeliśmy 
a - t  czw arty „Zemsty za m ur", frag­
m ent z „Balladyny", n a  zakończenie, 
tak jak  poprzednio , „K onfederatów  
Barskich".

W „Zem ście1* po raz pierw szy n a  
krakowskiej scenie powitalimy pana 
Zboińskiego (Cześnikj, p. Kamińskiego 
(Dyndalski), p3na C hądzyńskiego (W a 
tław ), p. Swaryczewsk ego (kucharz), 
i p annę  W yrw iczów nę (K laia). P a p k i­
nem  był, dobrze nam  znany, pan  
Solski.

Zbyt wysoko cenimy i pow ażam y 
ta len t p Zboińskiego, abyśm y m u nie 
pow iedz'eli praw dy w sczy, gdyby ta 
naw et przykrą byia. P  Zboiński, za ­
pew ne nie obznajm iony z akustyką 
sali, m ówił chwilami tak, że go nik t 
nie słyszał. Sam o oddania  roli nie 
było rów nież nez skazy, choćby to, 
że cześnik tym razem  nie był rap tu - 
siewiczem. M ajestatycznie natom iast 
odegrał p. Z sp o tk a n e  się cześnika 
z rejentem , w tej jednej scenie lew 
pokazał pazury, p. Zboiński — wielk> 
talent.

P, Kamińskiego, nim  do nas się do­
stał, ponrzedziła  sła wa, głoszona przez 
K ra j  peiersuursK i i wiele rosyjskich 
pism . A rtysta był Eenjam inkiem  di 
bliczności, odw iedzającej te a tr  polski 
nad N ew ą, rzec m ożna, je j wycho- 
wańcem . W P etersburgu  urosły mu 
p ió ra  — lam zm ężniał, rozw inął swój 
ta len t. U lubieniec — donrze z a św a d -  
czył o guście i znajom ości tea tru  pe- 
tersburszczan. Złożył on w D yndal- 
skim dow ód niezapizeczor.ego talentu  
Gra jego była jednolita  i bardzo  s ta ­
rann ie  opracow ana. Podnieść rów nież 
należy trafną charak teryzację .

P . Chądzyński, jako  W acław , m iał 
<.apał. Dykcya pozostaw ia cokolwiek 
do życzenia, a przedt wszystkiem radzi­
my popracow ać nad 'i te rą  ł ,  której 
a rtysta  zdaje się nie wymaw iać.

Rozkosznym  kuchtą był p Sw ary- 
czewski.

P an n a  W yrw iczów na nie m iała po­
pisu, dlatego =ąd o jej uzdolnieniu 
odkładam y do przyszłych w ystępów . 
Glos posiada jdćzyjemny i dźwięczny. 
S .a jąc  w obronie artystki — radzim y 
jej inaczej charakteryzow ać się na 
p-zyszłość. Bladość lic. czym tw arzy­
czkę m izerną i nieprzyjem ną.

O ryginalnym  i charakterystycznym  
Papkinem  był p Solski i tak jak  zwy­
kle cieszył się uznaniem  publiczności.

Nie lubimy się sprzeczać, a przecie 
tym razem  musimy się pokłócić z 
reżyseryą o wybór niefortunnego frag­
m entu  z „B alladyny". P ro test nasz u- 
spraw iedbw iam y ti zem a m otyw am i: 
1) fragm ent zbyt jest oderw any i me 
zaw iera ca ło śc i; 2) nm daje on pola 
do popisu nikom u z występujących 
osób (mówimy o grze, a nie o koslyu- 
m ach : 3j „Balladyna" (sm utne to, ale 
praw dziw e), nie jest p o p u la rn ą , a co 
za tern idzie, tragm ent nie je s t zrozu 
imałyn? Szersza publiczność — nie 
znając całości — nie zdaje sobie sp ra­
wy ani z K rkora, ani SkierK-, a tem - 
bardziej z ośw iadczeń l alladyny i A- 
liny

Chodziło reżyseryi o Słowackiego, 
tuć ak i III „M azepy1* św ietnie się do 
popisu nadaw ał.

We fragm encie ukazali się n a  sce­
nie p a n ie : H ofm ann, W olska, T rap - 
szowna, Morska i p. K otarbiński.

K otarbiński ładn ie  oddeklam ow ał 
w alkę serca Kirkora.

P an  M orska m ów iła c iep ło ; z p ie ­
szczotliwą dykcya trudno  się jed n ak  
zgodzić, psuje ona korzystny efekt, 
jaki w ywołuje osobistość artystki na 
scenie. W końcu jeszcze je d n a  uw aga 
pod  adresem  reżyseryi A puldam enta  
w chacie były z salonu, czy też in n e­
go pokoju. D robiazg to , ale psu ł ca­
łość staranną.

Stanow czo najbardzii j się podobał 
akt K onfederatów  Barskich.

Pom ijając nadzw yczajną wystaw ę, 
św ietną reżyseryę, tem at miły — K on­
federaci podobali się przedew szystkiem  
dla gry znakom itej. Pułaski i w ojewoda 
(Śliwicki i K nake-Z aw adzki) święcili 
niezaprzeczony tryumf. Pierwszy m ó­
w ił jakby natchniony, a słow a gorące 
jak  law a płynęły m u z p iersi, elektry­
zując słuchaczy, drugi jak o  w oje­
w oda nie tylko pudbił udrazu p ub li­
czność krakow ską, ale wzDudził w niej 
niezwykły interes. W ojev/oda p. Kna- 
ke-Zawadzkiego to typ skończony, j e ­
dnolity w swych tonach — praw d zi­
wy —  historyczny P K nake-Zaw adzki 
ma sym patyę i uznanie  zapew nione. 
P. Rygier g ra ł daivną sw ą rolę ks. 
M arka. Ghoisy’egu odtw orzył p. So­
biesław  z pełnem  powodzeniem . B a r ­
dzo pochlebnie zaprezentow ał się p. 
W ęgrzyn jako  Zbroja.

Dziś trzecie przedstaw ienie  z tym 
sam ym  program em . J  Ł.

T elegram y odczytane w teatrze. 
P o zn ań . W znieście w aszą p racą i 

talentem  now y gm ach daw nego tea tru  
krakowskiego. Szczęść Boże.

A rtyśc i teatru poznańskiego  
P raga . Bud poesie chram em  zivota 

zreadlem  narodu  pychon.
Jarosław  Vrchl'cJcy.

K R O N I K A .
Kalendarz. D/is Jana Kapistrana. Ju­

tro Rafała areb. i Salomei.

Kalendarz myśliwski Wolno polować 
na jelenie i kozły (rogacze), zające, lisy. 
jarząbki, cietrzewie i głuszce koguty, słom 
"i. przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, bażanty, kuropatwy piactwo wou.ie 
i błotne w ogólności.

i' kierownik. Liczny zastęp sokolskiej dru­
żyny prowadzili pp. Piotrowski i Tyszecki, 
na czele kroczyła „Harmonia11. Za trumną 
postępował karawan okryty licznymi wień- 
, aini. Przy wyprowadzeniu zwłok chór 
„Sokoła11 odśpiewał pieśń żałobną W. 
Ti oschła „Duszy co rzuca świata cierpie­
nia".

WienidC, który na inauguracyjnemprzed- 
stawieniu odebrał na scenie p. Kotarbiń­
ski, przeznaczony był dla wmi Hofmann. 
Wstęgi noszą napis;

„Antoninie hofm ann",
„Witaj na nowej scenie !

Prócz wieńca otrzymała - artystka pię­
kny kosz z kwntami, z napisem „Balla­
dynie".

Muzyki wojskowe poczynając ud dnia 
1 listopada, w każdą niedzielę grywać 
będą w Rynku głównym, koło odwachu, 
między godziną 12 a 1 w południe.

Kunfiskata raków . W tutejszym głó­
wnym urzędzie pocztowym skonfiskowano 
dwa koszyki raków, przysłanych z Gho- 
dorowa. Rasi z polecenia policyi wpu­
szczono do Wisły.

Złota broszka Z perełkami znaleziona w 
teatrze nowym podczas przedstawienia 
inauguracyjnego jest do odebrania w biu­
rze dyrekcyi policyi przy ulicy Mikołaj 
skiej.

Nie dostał zaproszenia. P. Jan Pelz
po polsku kużuch, mający do czynienia 
z oświatą nie dostał zaproszenia na 
r a u t .  Pominięcie te tak wziął do serca, 
że kii dy inni słuchali pięknej muzyki i 
raczyli się przy bufetach w hotelu Sa 
skim p. Pelz uraczył się nrzy szynkfasie 
i tak uraczony na ulicach mścił się na 
szybach z akompaniamentem doborowych 
słów. Za objawy te niezadowolenia został 
p. Pelz zaproszony Jo inśpekcyi policyi, 
gdzie się przekonano, że me podał ni 
gdzie swego adresu, nie mógł zatem o 
trzymać zaproszenia na raut, ażeby mu 
jednak za to dać 'Jpowiidnią kompen 
satę, odprowadziła gu z honorem straż 
pod „Telegraf".

Kalendarz rybacki. W październiku 
nie wolno łowić łososi i pstrągów, tudzież 
raków samca i sami :y. Złowione ryby mu­
szą mieć przepisaną miarę. Dla sportu 
wędkowego pora jeszcze bardzo dobra.

Wspierajmy przemysł ojczysty I

P. namiestnik hr. E ć dem udzielał 
wczoraj od godziny 12 w południe w 
pałacu Spisk.m audyencyj osobom pry­
watnym, jak i urzędowym.

Ślub Henryka Sienkiewicza. Ślub 
Iipnryka Sienkiew cza z panną Maryą 
Wolodkowiczówną odbędzie się w Krako­
wie w przyszłym miesiącu

Z „Kasyna powszechnego" Przeszło
sto rodzin zebrało się w sobotę w salach 
„Kasyna powszechnego" dla uhonorowa­
nia swojego prezesa, p. A. Dawidowskie­
go, który przez lat już pięć piastuje tę 
godność, a obecnie otrzymał awans w u- 
rzędzie. P. Staniszewski w długiej prze­
mowie wyliczał przymioty i zasługi, które 
zjednały p. Dawidowskiemu tę ogólną 
sympatyę u ogółu. Na jednej ze ścian, 
zdobnej w żywe wieńce, widniał duży na­
pis : „Niech żyje nasz prezes Aleksander 
Dawidowski".

Wieczorek ten urozmaicony milą po- 
gawędaą, a potem tańcami, którym przy­
grywała orkiestra 57 pułku, zamienił się 
w istny bal, który się przeciągnął do go­
dziny 4 ej rano — Wczoraj państwo 
Dawidowscy podejmowali licznych gości 
w apartamentach własnych, w gmachu 
pocztowym.

„Czytelnia kolejowa" w lokalu swoim 
przy ulicy Lubić? urządziła w sobotę wie­
czorek dramatyczny, na którym amatorzy 
odegrrli komedyę z francuskiego : „Moja 
córeczka", poczem nastąpiły dwa mono-? 
logi humorystyczne : „Na estradzie" M. 
Gawalewicza i „Chłop przed sądem11, 
przedzielone deklarnacyą „Dwaj ranni", 
a zakończono duetem z „Wesołej wojny". 
Amatorzy wywiązali się ze swych zadań 
bardzo dobrze.

Wowe afisze teatralne są tak maie, 
że trudno ich odszukać między licznemi 
wielkich rozmiarów ogłoszeni: mi. —  Dla 
własnego interesu administracya teatru 
w-nna postarać się o większy format afi­
szowy, któryby uderzał od razu w oczy, 
a nic gubił się między innyrni.

Pogrzeb ś. p Romana Sworzeniow
SkiegO odbył się wczoraj przy udziale 
bardzo liczneeo orszaku żałobnego. Zwłoki 
lunionego powszechnie kolpgi i druha 
poniosła na barkach swoich młodzież so­
kolska z Krakowa Podgórza, której nie­
boszczyk przewodniczył, jako nauczyciel

mu przez monarchę odznaczenie. Cesarz 
wypytywał się o szczegóły zamachu na 
księcia-prymasa, uścisnął rękę dra Kohla 

rzekł: to musiała być straszna scena.

JEtepertoar teatru.

P oniedziałek. Powtórzenie przedsta­
wienia inauguracyjnego.

Wtorek. Powtórzenie przedstawienia 
inauguracyjnego.

woda. Prolog nowy przez *** z W ar­
szawy. 2. „Mąż od biedy" J . BHzińskiego. 
3. „Śluby panieńskie11 J. A. Fredry 
(ojca).

Gzwartek. Prolog. 2. „Pan Damazy", 
komedya w 4 akiach J. Blizińskiego.

Piątek. 1. „Mąż od biedy" J. Bliziń­
skiego. 2. „Śluby panieńskie", komedya 
w 5 aktach J. A. Fredry (ojca).

Sobota. „Wąsy i peruka", komedya 
w 3 aktach J. Korzeniowskiego.

N iedziela. „Wąsy i peruka", kome­
dya w 3 aktach J. Korzeniowskiego.

kDrnel Ujejski wyjechał w piątek po 
południu pociągiem ezerniowieckim ze 
Lwowa z powrotem do Strzelisk, Aby 
uchybu się od owaeyj, jakie mu na po 
żegnanie na dworcu kolejowym przygoto 
wano, kazał powiedzieć, że dopiero w so 
bolę miasto nasze opuści. Na dworzec 
odprowadziła go rodzina starszego syna 
jego Kordyana; na pożegnanie przybył p 
Platon Kosteći i, tudzież prof Amboi-ski 
Wszystkie adresy, albumy itp. dary ofia 
rował Ujejski tutejszemu Muzeum miej 
skiemu, Tam też oddeną została bardzo 
udatua kompozyeya z wosku, liści, kamie 
ni i fotograf,' Ujejskiego, dzieło pracy pań 
z Nadwórny.

Pierwszy śnieg. Z Kołomyi donoszą, 
że wszystkie góry od Kołomyi aż do Wę 
gier są pokryte śniegiem. W Kołomyi 
przy 4°R. i silnym wietrze też śnieg pro 
szył.

Usiłowano samobójstwo. Wilhelm 
Temel, porucznik 78 pułku piech., cier­
piący od dłuższego czasu na manię prze­
śladowczą, rzucił się w czwartek 19 bm. 
o godz. 7 rano w zamiarze samobójczym 
pod kola pociągu towarowego dążącego 
od Żurawicy ku Przemyślowi. Miotły u- 
niieszczone przed maszyną odsunęły je­
dnak samobójcę na bok, tak, że kola za­
miast pozbawić go odraza życia zdruzgo­
tały mu tylko kończyny u obydwu nóg i 
prawą rękę. Ciężko, rannego odstawiono 
do szpitala garnizonowego, gdzie, pu u- 
skutecznieniu amDutacyi obu nóg i ręki, 
nieszczęśliwy dogorywa.

Ofiary w ludziach Z powodu, że za­
kazano odbycia zgromadzenia robotnicze­
go, zebrały się tłumy przed pałacem kró­
lewskim, wołając „Precz z królową!" 
Zandarmerya strzeliła w iłum i poiożyła 
trupem 4 osoby.

Morderca kobiet Dejong był dnia 20
b. in. dłużej przesłuchiwany przed sędzią 
śledczym Simonem w Amsterdamie. Od­
wołał przytem wszystkie swoje dawniej­
sze zeznania i twierdził, że żadna z dwóch 
znalezionych kob:et nie jest jego żoną. 
Twierdzi? dalej, ze żony swoje sprzedał. 
Nie podał wszakże miejsca, gdzie sprze­
daż i pod jakimi warunkami nastąpiła. 
Sędzia śledczy wyraża przekonanie, że 
Dejong a Kuba 'rozpruwacz są identy- 
czneini osobami. Hypnotyzowanie oskar­
żonego Zustało zaniechane, ponieważ naj­
wyższy trybunat odrzucił wniosek sędziego 
śledczego, jako niezgodny z ustawą.

Sekreiarz księci?-Drymasa węgier­
skiego Vaszaryego, hr. Kohl, który tak 
ciężko pokaleczony został podczas napa­
du na prymasa, wyzarowiał już i był d. 
19 b. m. na audyencyi u N. Pana, aby 
podziękować za zaszczytne udzielone

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E
Nowego R u ryera  Polskiego.

.y.tedeń Insp irow ana Sonn  and  
M onntays Zeit-ung zapew nia, że żaden 
człovuek gabinetu  nie ustąpi. O m ó­
w ienie ustaw  w yjątkowych pociągnie 
natychm iastow e rozw iązanie Izby"

Wiedeń. Pod W .eanieni n a  trzech 
zgrom adzeniach socyalistycznych p a ­
dło hasło  przeciw  parlam entow i. Na 
w ypadek odm ów ienia i eformy w y b o r­
czej, zapow iedziano ogólny strejk.

B e r l in .  Z pow odu 50-letniego w oj­
skowego jub ileuszu  króla saskiego, 
dzienniki urzędow e i pó łuizędow e w y­
rażają  dla niego głęboki ho łd  całych 
Niemiec.

3orlin. Cesarz ograniczył n ad m ie r­
nie wielkie żądania m arynarki w n- 
je rn e j

3 e r l i n .  T ra k ta t handlow y między 
Niemcami a R um unią został zaw arty.

P a r y ż  A rcybiskup paryski, kardy- 
n  ł  R ichard , wydał list pasterski z p o ­
w odu od wiedzin rosyjskich. L ist ten 
brzm i: „W tym serdecznym  pa try o ty­
cznym zwrocie dwóch narodów  wi- 
dz.my chętnie błogosław ieństw o Boże 
dla naszego kra ju  i rękojm ię pokoju 
i bezpieczeństw a dla całej E uropy"... 
Arcybi skup rozkazał we wszystkich k o ­
ściołach śpiew ać Te Betun, a potem  
de profundis, z pow odu śm ierci Mac- 
M ahona. W hużuicach odpraw iono m o­
dły za Moskali.

Paryż. Podczas śn iadania  u m ini­
stra  sp raw  w ew nętrznych, wzniósł D u- 
poy to ast na cześć carskiej familii, zaś 
M uhrenheim  „z całfgo  serca" wzniósł 
zdrow ie C arnota.

i aryż. W  „G rand H otel" odbył się 
wielki popis szerm ierski n a  cześć ro ­
syjskich oficerow.

R zy m . M onitenr de Borne ogłasza, 
iż dotychczasow a redakeya jego ze 
względów adm inistracyjnych ustępu je  
i że pod  nową flagą bronić będzie 
interesów  Stolicy apostolskiej.

Lena. P rzed  dom em  jednego z ro ­
botników , który podjął się napow ró t 
pracy, eksplodow ała bom oa. k tó ra  je  
dnak nie zabiła ani nie skaleczyła ni­
kogo. Cztery inne bom by dynam ito­
w e znaleziono w  k;iku punk tach  z 
przetlałem i lontam i.

Londyn. P rzed  dom em  w  St He- 
lens pod  Liw erpolem , eksplodow ała 
bom ba. Dom został uszkodzony, nikt 
jed n ak  z ludzi nie poniósł szw anku.

Londyn. P o d  D etroit w stanie Mi- 
czigan, zderzyły się pociągi. 25 osób 
zginęło, jed en  z pociągów  sp łoną ł do­
szczętnie.

L o n d y n . Donoszą tu  z koionij afry­
kańskich o klęsce M aiabelów.

Konstantynopol. W  urzędow ych 
kołach zaprzeczają w iadom ościom , sze­
rzonym  przez angielską prasę, jakoby 
w T n po iine  trw ał ciągle handel n ie­
wolnikam i, mimo zapobiegających temu 
rozporządzeń.

M a d ry t. M aurow ie wzm ocnili swoje 
stanow isko pod  Mehllą i uzbroili się 
w s tare  arm aty.

Algierscy K abybw ie  m aja zam iar ich 
w esprzeć.

B e lg ra d . R ząd serbski zniósł przy­
m us paszportow y do A ustro - Wę­
gier.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Krakowa odohodrą

Oo Lwowa: 7-U7 r., U r ,  10-45 r., 9.20 w., 
10-50 w. — Do W lecnia: o-iO r., 6-4u r  9-25 
r., 3-uó po poi b-08 w., 10 w. — Lo .Itarsz" 
wy: 5-4C fi 9-25 r., 6-09 w. — Oo Silonej
8-50 r., 2-05 po p o i- 7-05 w., 8-25 r . ,  od 25 
czerw uh do 15 w irem ia . — Do W ieliczki: 12

w p o t, 8 10 w. — Do Rzeszowa 6-40 w.

Do Krakowa przychodzą:
Ze Lwowa 5 r., 6-20 r., 2-25 pop., 8-20 w.,
9-42 w. -  Z W n d i.la . 6-45 r., 9e 4 r., 8-45 

10-u3 w. — 1 W arszaw y; 7-J3 r., a  pup.
Od Suchej 6-05 i , 8 - "  r., 10-37 r., 4-15 
p o p , 9-41 w., 8-20 w. od 25 czerwca do 15 

rrreśnia. — !■ W ieliczki: 8-05 r., 6-25 w. 
Z R zeszow a: 8 55 r.

PNP* Czas środkowo europejski.

■ N A D E S Ł A N E .

(R ubryka  „N adesłane" nie pochodzi od 
redakcji, która tez za  m ą  odpowie­

dzialności nie przyj.nuje).

Wszech nauY leharshich
Dr. Cezar Kornhauscr

lekarz szpitala św. Łazarza
pn dłuższei praktyce w klinikach w ro­
cławskich pragskich osiadł w K rako­
wie przy ul. sw. G ertrudy, 1. ‘29 I. p.

ord. 2 - 4  po poł. 6 1-5

Po wodospadach Niagary
W S O H Ó D

a m ianowicie:
E gip t, A lgier, P iram idy , K a n a ł Suezki.

50 najwspanialszych widoków 
oddanych wiernie, tak  ja k  w natu rze, 
zachwyca in teligentną publiczność w 
Panoram ie królewskiej, w Rynku, linia 
A — B '. 45 I. p ię tro , od 9-ej rano  do 

10-ei w ieczorem  codziennie.

"Wstąp 23 ct., ■ uczn io w ie  15 ct.

W godzinach przedpołudniowych unika 
Się czekania as ( i—i)

Dr. Filipkiewicz
le k a r z  z a k ł .  f  C ie p lic a c h  T r e n c z y ń s k ic l i

powrócił i ordynuje

w cierpieniach reumatycznych 
i artry tyczny eh.

U i. K o l e j o w a .  1. 1 8  I .  p i ę t r o .
52 2 8

1 Ó W W M 1T
K apitał potrzebny zaraz 
na 6 proc., na dobro, pe­
w ną Łipetaką lub  w eksel 

pełnej gwarancji.
Wiadomość w administracji „Nowego 

Kurjera Po?skie g r“ . 

? .  T .
Przez wzgląd, że niektóre łaskaw e 

zlecenia z prowincji dla mnie przezna­
czone lecz mylnie adresow ane do da­
wniejszej spółki Hubner i Hanke, lub 
do nieistniejącej już f rm y  Józbf Han­
ke często w łaśnie przez mylne a d re ­
sow anie wcale mnie nie dochodziły, 
przez co Szanowni odbiorcy narażeni 
bywali n a  zawody, a często naw et i 
na straty , upraszam Szanownych mych 
odbiorcow z prowincji dia uniknięcia 
nadal podobnych ewentualności, ła ­
skawe zlecenia adresować tylko do 
firm y

A L O J Z Y  H L W E t t
Skład farb i materiałów 

14 32 Lwów, Rynek 38 .

Dog. k  St. Braun
m ieszka obecnie

ul. Podzamcze I. 14 na parterze

(dom  W nego Straszew ski-go przy p la n ­
tach). (1—10)



N O W Y  KTj R Y E R  P O L S K I

f l 4 k | L j |  — i l  Prześi-czna chrom olitografja n a  k a ito rie , wielkości 14/10 centim etrów , przedstaw iająca X T & .7& ,o t .  ł E / T a r J ^  F a n n ę  T U z ę - S ^ o -  
Z D d i W  J j  1O M S J L G S  O l i o w s i r ą ,  otoczoną herbam i Polski, Litwy i R usi, w bardzo w iernem  w ykonaniu. Na odw rotnej stronie modiitwa za Ojczyznę, aprobow ana

t przez w ładzę duchow na. — Cena e izem plarza 20 centów , tuzina 2 złr.

NAKŁAD KSIĘGAM I KATOLICKIEJ Dra WŁADYSŁAWA MIŁKÓWSKIEGO W  KRAKOWIE.
Tamże wyszły: P o le c e r u .3  O jC Z y zn y  n a s z e j  B o g u ,  ułożył Kapłan Zakonnik. Cena 5 ct. L i t  R n ja  Za n a w r ó c e n i e  R o s j a n .  Cena 2'ct.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem 2 ct., 

tłustym  drukiem po 5 ct. Minimum c >  
ny ogłoszeń 25 ct.

Bibułki i liście  lo wieńców i wszelkie 
przybory  do kw iatów  poleca firm a 

H. Itretschnur w Krakowie, E ynek 1 .10.
6 3 9

wynajęcia każdego czasu 4  pokon , 
nyża, łazienka, spiżarka- kueunia

Ho wyna
- nyża,  J L  , ---------  —  -

i gab inet d la  służby z yielkim  k o m ­
fortem  i wygodam i urządzone. .Również 
Ł  nokoie, Luchnia i przedpokój n a  I  
i I I  piętrze. U lica P ańska 1. fi 5 2 3

uObrc krowy cielne do sprzedania. 
W ielopole Nr. iii w ogrodzie. 9 2 1

~rzywam WPana K. 0. 0., aby w prze­
ciągu 4-ch dni dłużną od roku kwotę złr. 
660 zapłacił, w przeciwnym bowiem razie 
zmuszony będę pełnem Jego imieniem i na­
zwiskiem do tego Go wezwać. 56 1 1

A d o lf Hochstim.

[Tabletki z wyciągiam Kaskaryf
♦  w y r o b u

|  Konstantego Wiszniewskiego
% aptekarza w Krakowie,i  przy ulicy FloryałialŁiej, j

polecone przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, j
; środek w ypróbow any gruntow nie przeczyszczający żołądek a nie-

♦  spraw iający boleści nie zaw iera bow iem  A loesu, a więc i nie- ♦
♦  szkodhwy a przyjem ny do zażycia. ' £
J  Cena sło ik a  50 cnt. ♦

i  m *  I >  I  W  O i  -w e  5
J  z ekstraktem  słodovrym skuteczny a przyjem ny środek do za- ♦  
5  życia na d ługotrw ały  kaszel oraz na katar p łuc i żołądka. ■ ► 
J  Cena butelki 36 cnt. 3 ? ♦

Odznaczony w ielom a listam i uznania, w  roku 1866 założony

PIERWSZY KRAJOW Y  
Magazyn wszelkich, przybcrćw kościelnych

DLA OBU 03RZ^DKÓW

53 T- P:-?.ZYBYLS3 AZG
w Krakowie, Hyrek A—B, Nr. 46.

poleca P. T. D uchow ieństw u ornaty, kapy, sztandary, komże etc., jak  rów nież statuy, mon­
strancje, kielichy, lichtarze, świeczniki, lampy, oraz w szelkie w zakres m agazynu p tzyborow  
kościelnych w chodzące przedm ioty po cenach zaaczafo tańszych od wiedeńskich. W szelkie 
szyta liturgiczne haftuje i wykończa się w moich pracow niach ze znajom uścia artystyczną i ściśle

na oznaczony term .n
Wielki w ybór chińskiego srebra z pierwszorzędnych fabryk, jak GHRISTCFl E i Spółka w P aryżu

i innych. 2  ?

x Prawdziwy koniak kuracyjny
rxxxxnxxx\xxxnxn\nxxv>x\xxnxmxxnn\xxxxxttr>

w  
x
cix x x x x x

„FISIE SmMFAmE"
X  
X  
X
|  z słynnych winnic, przyjemny w smakn, sDoie wzmacuia- 

X  ący, dla ooób osłabionych. Dnteika pc 2‘59, 3 i A złr.

5  S la r ia  wónna (Wahstarly) i 1 złr. 50 ct butelka.
stara po 1 złr. 
i T5C butelka.

Wysyła aa prowineye franco z doliczeniem 36 ct.
?ŚEw ®w i!ea s m y m e iis k a ,

r a n  i i m u  l e c h k
z prądem stałym i indukcyjnym

poleca 24 3 104

K .  Z I E F ^ Ń S ^ I ! ' !
m e c h a n ik  i  o p ty k , K ra k ó w , L in ia  A - B ,  39.

• •
C E N Y  B E Z K O N K U R E N C Y J N E .

H V  I.

PiERASZA POLSKA FdGR/KA K«,VJIłAI0 frf
„ J A N IN A ”

R y n e l i ,  1. 2 6 ,  r ó g  W i ś l n e j ,
poleca P . T.

w  o g ro m n y m  w y b o rz e  k r a w a ty  z g u s te m  1 e le g a n c ją  w y- 
k o u czo u e , j a k  ró w n ie ż  d o sk o n a łe j ja k o ś c i  rę k a w ic z e k  m ę ­

sk ic h  i  s z e lk i.  50 2 8

• • n r

C E N Y  B E Z K O N K U R E N C Y J N E
• • • • -

>•<

Wystawa nieusiająca

IMyrcbów stolarskicli, tapicersk.ch I tokarskich
ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH

w Krakowie przy u licy  Floryańskioj, w pobliża brciny I. 57,
poleca

wielki w ybór mebli w łasnego w yrobu do salonów , pokoi sypial­
nych i jadalnych, buduarów , gabinetów , bibliotek itp .

Odznaczeni licznemu medalami przez o. k. ministerstwo han 
dlu na wystawach krajowych za swoje wyroby.

Podejm ujem y się wszGkicb "rządzeń apartam » tiw  od najwykwintniejszych  
do zupełnie skromnych umeblewań, również przyjm uje się W ozilkh zam ów ienia 

i reperacye ni> roboty  stolarskie, tapicera kie i tokarskie.
Pokrycia meblowe z fabryk  krajow ych i zagr ulicznych. W ielki w ybór mebli 
bambusowych i  pierwszej krajowej fabryki n ,Viśuiezu, wyłączni® ty lko  n nas 
na  sklauzie. W szelkie wyroby mebli giętych wyplatanych fabrykaeyi tutejszej.

Przez powiększenie obecnej w ysuw y, składającej się z parteru  i p ier­
wszego piętra m am y duży wybór m ebli um eblow u zupełnie wykończonych, 
tak , że wszelkie zam ówione rzeczy, na czas oznaczony dÓ3tarczone oyó m ogą. 

Z a dokładne w ykonanie udziela się gwarancyę. 2 ?

Ceny nader przystępne.
Ciesząc się ju ż  do tąd  liczi emi uznaniaiui ze s tr my .Szanownej Publiczno 

ści, polecam y się i m am y nadzieję, iż nadal P. f. Publiczność p iprze nasze 
usiłowania.

SKŁAD PIWA i PORTERU
SB  E R O W A R I T

^  A r e y k s i ę c i a  A l b r e c h t a
W łL.

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
Piwo cesarskie . . .  10 ct. IP o r ier ......13 ct.

„ marcowe. . . 12 „ A l e ............ 16 „
Przy odbiorze 10 butelek naraz odpow iedni rabat. R ów nież p rzy j­

m uję zam ów ienia n a  piwo żywieckie w beczkach. 2 ?

o - -  I L - A J S - A - I R , -  —  K r a k ó w .

ul. św. 1. 9, na dole w podwórzu

X
*
Xx\
X
X
X

D O M  H A N D L O W Y  H . F R IT 3 C H
s j v  K r & j l s o w i e ,  M a ł y  n y r e ł t .

5
X|
r >

XI
x
m
M
X
X
XG r ł ó w i i y r  s k ? i a . ć l  w ó d a k :  ł a . 3 ^ c u c ł c i c ł i  

X  j, W. hrabiego Romana Potockiego z Łańcuta. 2lM Ę f

: : x x t m x x z n w : r A x x % n \ x x x x x K X \ x x x x x x x M x x : ż i

KAROLINA WITKAY
udziela lekcyj 
r

T . A . U C O  " n a T
w w łasnem  m ieszkaniu, pensjonatach i dom ach pryw atnych .

ul Srotlzka L. 35, I riętro. 2 ?

♦ ♦ ♦
♦ Ju ż n a d s z e d ł ś w ie ż y  t r a n s p o r t
I L A M P

STOŁOWYCH, SkLONOWYCH, GABINETOWYCH I UMSZ^CfCH
J  u trzym uje na składzie ^

^NAJLEPSZĄ. NAFTĘ NIEEKoPLODUJĄGĄ X
^  C e 3 a . ' r a l £ a  u c d l e p s z a  l i t r  2 2  o t .
♦j S a . l o n . a w a ,  l i t r  2 0  o t .  j
J  Również wszelkie naczynia kuchenne ylazurowane, myJła ody, farbki do +  

prania, maszynki do spirytusu, ,,Zacher.in“ ,td. ♦
^  Ś  w i e c  A p o l l o  5 0 0 .  g r ,  4 . 2  c t .  ^
<y , ,  5 0 0  g r  4 0  o t .  (z dziuram i). 5
i  Towar najlepszy pt zniżonych i-enacli.
4 . Obstalunki na  pro vincyę uskuteczniam  natychm iast od iyrotuą pocztą. +
O  Z poważaniem  T D 3  T rŁ
J  6 10 ulica Szew ska Nr. 3, w Krakowie

5 0 .0 0 0  z ł r .
jest główna wygi ana

¥MELKIEJ LOTERYI 
Stisbruckśej. L ?

C io g flien ie  n a s t ą p i  23  p a ź d z ie r n . 1 8 9 3 .

IP IE L a lE  M UGaZYSY MODNYCH 
TOWARÓW 32 4  •?

Printemps.
Bezpłatnie w ysy ła

lustrow ane  album  zaw ierające wzu.-y 
w sacikhh nowycli ubiorów  m  P  O RU 
ZIM OW Ą, na żądanie zairankow ane 

zaadresow ane do

Pp.iuiesJALUZOT &Cie
W PA R Y ŻU .

Również w ysyłają się bezpłatnie 
próbki różnych m ateryj składających 
kolosalne rapasy  m agazynów  PH IN - 
TEM Pd. (D okładnie- oznaczyć >v liście 
gatunek i cenę).

Wszelkie objaśnienia i instrukcje nie­
zbędne do wykonania zamówień, jak 
również warunki znajdują się w katalogu.

W ysyłka bezpłatni towarów, które 
m ają wartość najm aiej 25 franków, a 
zas bezpłatna wysyłka nawet z opła­
ceniem ‘l a  za dodaniem do faktury 
ló u/„. w artości tow aru  przykrajanego, 
il dÓ"/,, od m odnych artykułów

TJ- Horlisł Interessart!!
V erlaugen Sie den in tercsrauien  Oa- 

talog H hclist Iu teressautei- Buclier 
B ilJer gegen E iusenduug vou ló  kr. 
in Briefm arken. 3 ;?

FISCHER & Go., "erlag, 
i  w  s t  o r  d i i  m  ,  ( H o l l a n d )

Gorsa-y damshia
oryginalne francuskie i w iedeń­
skie, znane z dobroci, poleca 

w wielkim wyborze

MAGAZYN STRO JÓ W  DAMSKICH  
M A R Y I  P R A U S S

w Krakuwie, ulica św . Annv L. 3. '
Zamór.denia z prowincji uskutecznił' się 

odwrotnie. 3V??iv-

m

Plsriszy $kj\ńTaltarsall
I G N A C E G O  .5 A N G E N A

w  Krakowie, przy ulicy Smoleńsk L. 31.
przyjm  ije konie n a  peusyę dzienną i miesięczną, wypożycza każdego cza- 
u kenie wierzchowe, tudzież bardzo piękne pojazdy, jak o  to : lamia, k a ­

re ty , fa rtu n y , etc. pu urnach  bardzu um iarkuw anycli.
Loli oyo .jazdy Jłorraej

pod osobistym  kierunkiem  w łaściciela codziennie od 8 —12 
przed i od 8 —6 popołudniu.. 30 242

Specjafny kurs jazay konnej dla kandydatów  na jednorocznych 
ochotników c. i k. kaw alerii z w ykładem  w myśl regulam inów  

(Egsezier Regi. fur die k. u. k. Cavalerie 1 Th Ml.)
■ w — w h ł  r a a 1 ™ i - '

2 złote, 13 srebrnych 
medali.

Kwizdy korneu- w
9 listów pochw alnych 
i honorowych medali.

burgski proszek
do żywienia koni, bydła rogatego i owiec.

Od 40 lar- używ any we wzorowych gospodarstw ach w b rak u  dobrej paszy 
ila  popraw ienia zwiększenia mleczności krów .
Cena za pudełku 70 ct. V2 pudełka 35 ct.

Do nabycia w aptekach i droguerj-cli. Należy zwracać p ilną  uwagę ua 
m arkę ochronną i żądać w yraźnie:

Kwizda’s korneuburger Vieh-Naher Puiver. 39
Główny sk ład  F r tiu c . J o b .  K w izd u , e. i k, au str. i kr. uH . dostaw ca 

na iw oruy i ap tekarz  obwodowy w K orneuburgu pod W iedniem .

KAROL OZAPLIGKI
J u t o i l o r

w Krakowie, plac Maryacki 1. „Pod M u r z y n a m i "
poleca Szanownej Publiczności swój

Nlagizyn i fabrykę wyrobów srebrnych i złotych
odznaczających się gustem , oryginalnością, trw ałością i elpganckiem wykonaniem . 
Wszelkie obsta lunki i reperacye wykonyw am  ja k  najstarann iej, pun k tu a ln ie  i po* 
cenach um iarkow anych. Z łoto, srebro i drogie kam ienie zak u p u je  lub przy jm uje

w zam ian.
Srebro do wypraw ślubnych gotowe na składzie. 2 ?

3  SKŁAD FORTEPIAN 3W §
©  PIAYIY i HABitiOAiIUH Q
|  WIKTORA BARABASZA i SpJ
^  Kraków, ulica FloTyańska 1. 6, I p. q

Q  Wszystkie instrumenta osobiście wybrane przez wła- 
O  ściciela w fabrykach w Wiedniu, Berlinie, Lipsku, O  
©  Dreźnie etc. etc. 2 ? O
© O

z m i m  s f n i E i
kaligraf-rysownik,

po 25 letnim pobycie za granicą, osiadł w Krakowm, 
ulioa Mik olajsłła 1 . “7 .

Wykształcony w swym zawodzie wszechstronnie, 
wykonywa na papierze, pergaminie i m aterji: Dy­
plomy, Adresa, Laury ‘mieninowe, Herby, Tablice 
genealogiczne, Winiety do fotografij i albumów, Mu­
li o gra my do haftu białego i błotem, udziela (zbiorowo) 

lekcyj kaligrafii. 3 3

ic
M

w  I M I Ę  B O Ż E ! B

PIERWSZA ZWIĄZKOWA 
PRACOWNIA 03IJW IA

( S to w a r z y s z e n ie  z a r e je s tr .  z  o g r a n ic z o n ą  p o r ą k ą )
u ICtn k o w ic , u l ic a  św  t ł e r t r n d y  K r . 11, *óg u l ic y

Z ie lo n e j .
W yrabia obuwie salonowe spacerowe, podróżne i do negliżu 

w cenie: r lęskie od złr. 2 do 50, dam skie od zlr. 1'20 do 35, dzii cmne 
od 40 ct. do 15 zlr.

W szelkie napraw y lub przerobienia obuwia jak  najtaniej. Z a ­
mówione obuwh wykonywa na żądanie w przeciągu 43 godzin.

Celem wykonywania ibuwii dla kalek, przyjęliśm y do tmszego 
Towarzystwa jednego z najzdolniejszych w kraju bandażyotów i w.vri- 
biamy takowe stosownie do potrzeb” według gipsowych odlewów, ja k  
najstaranniej po przystępnych cenach

Najlepszą m iarą jest wygodnie używane oouwie.
Dla stałych odbiorców rezerw ujem y ju ż  wym ierzone kopyta. D la 

członków naszego Towarzystwa otw ieram y abonam ent ua  dostarczanie 5 “  
im  wszelkiego rodzaju obuwia, napraw y przerobienia.

Członkiem Towarzystwa może być każdy, m ający prawo rozpo- jj^  
rządzania swoim m ajątkiem . Zgłoszenia przystąpieuia d  i. Towarzystw  i 
n a  członków protektorów  i zwyczajnych, przyjm uje D yrekcja Towarzy­
stw a w Krakowie, ul. św. G ertrudy L. 12 parter.

Cenniki w yrabianego  przez Tow arzystw o obu w ia  w ysyłam y op ła tn it .
i8 5 2  I D s ^ i n r o ^ c j - j T - a L . .

c- r .W » iU i< |) iU iU 1 u 1 > [ ' r T T T I T ^ r i ^ T 4 m ,

Wydawca: Karol Bieiczyk. W rtrukarul tVł L Aoozyo? I Sp., pod zarządem Jana Gadcwskiapo w Krakowie Redaktor ndnowiodzialny: Błażej Sikorski.


